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Po wyborach 


FWzień 18-ty grudnia oczekiwa- 
ny był z dużym napięciem. Nie 
tylke społeczeństwo, sympatyzu- 
jące czy znajdujące się w szere- 
gach, ugrupowań politycznych, 
czekało na wynik zmierzenia się 
z partią rządową, niepokój wy- 
zierał i z pism sanacyjnych, nie- 
pokój maskowany ironią lub ma- 


rzeniami o powodzeniu w terenie - 


Nie bylo argumentu, nie było 
| środka walki którego by mie u- 
żyto przeciwko opozycji. a wła- 
ściwie przeciwko  Stronnictwu 
Narodowemu. Wszystkie bowiem 
| ugruwpowania na pierwszym miej- 
scu stawiały hasła walki ze znie- 
nawidzonymi „ńarodowcanmi *. 

I klęską straszliwą zakończył 
się ów pojedynek o zaufanie 
mas! 

Wynik wyborów w Poznamu 
był rzeczywiście wspaniały. 52 
mandaty na 72 — to wydaje się 
nam samym olbrzymim sukce- 
sem, nam, którzy do swoich zwv 
cięstw i osiągnięć przykładamy 
najostrzeiszą miarę, jako, że wie 
le musimy ‘jeszcze dokonać. 

lnie pomogą tutaj wykręty 
przeciwników — spojrzmy bo- 
wiem, jak głosowała Wielkopol- 
ska? Kogo obdarzyła swym zau- 
faniem i komu powierzyła kiero- 
wnictwo swymi interesami? 


Nie będziemy zajmować się 
szczegółami, które gdzieniegdzie 
mogły i osłabić nasz sukces. 
Spójrzmy na Wielkopolskę jako 
na całość. 

Wynik głosowania 432 manda- 
ty rozdzielił następującym ugru- 
powamiom tak: 


Stronmictwo Narodowe 226 
O. Z. N. 1t5 
Stronnictwo Pracy 18 
P P:S. 13 
Niemcy 3 


Listy kompromisowe, apolit. 57 

Fe i cyfry, to cyfry naszego 
zwycięstwa! 

Nie zaciemni ich stary wykręt, 
pamiętający jeszcze czasy B. B. 
W. R-u, a polegający na uważa- 
niu list bezpartyjnych za ugrupo- 
wania prorządowe, Najdowodniei 
wykazuje śmieszność podobnych 


DRUGI NAKŁAD PO KONFISKAGIE. 
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obliczeń cytata z rodzimego „No- 
wego Kuriera“, który w swym 
przygmębieniu w taki sposób po- 
dał wyniki z Koźmina: 
„Wysunięto listy 1) Nar. 
Zjedn. Pracy Sam. 2) Str. Nar. 
3) Lista Gosp. Wyniki: O. Z. 
N. — 6; Bezp. prorząd. — 2: 
apolityczni — 4; Str. Nar. — 4“ 


Oto matematyka ozonowych 
pism! Przede wszystkim listę go 
spodarczą uznano za prorządo- 
wą. a następnie — i to najcie- 
kawsze — mandaty przypadłe 
Str. Nar. rozdzielono na 2 części 
i połowę nazwano jako apolitycz 
ne, połowę jako przypadłe Str. 
Nar. i 

l tak mimo wskazania tylko 3 
list zgłoszonych, w zdamiu na- 
stępnym wynik podano w 4 gru- 
pach. 


. 
é 


Frekwencja. 
Zadaliśmy sobie trud oblicze- 


nia frekwencji wyborczej w Wiel 


Chłopy, druhy serdeczne, 


w ziemię 


kopolsce wedle cyfr „Now. Kur.“ 
Rezultat jest wiele mówiący. — 
Frekwencja bowiem wyborcza 
wyniosła 79,14 pct!! Cyfra zaiste 
wysoka. 


l.gdy teraz porównamy ilość 
głosujących w dniu 18 grudnia z 
ilością głosów oddamych przy wy 
borach sejmowych z 6 listopada, 
smutny nasuwa się wniosek. 

I dodajmy: —  sanacja sama 
stwierdzą, żę „złe warmmki atmo 
sieryczne odbiły się fatalnie na 
wynikach wyborów... głosowali 
tylko mający szczegółne poczu- 
cie obowiązku obywatelskiego..." 

Rezultat naszych rozważań cy- 
frorwych jest rzeczywiście obfity 
i wiele dający do myślenia. Wnio 
sku jednak wysnuwać nie, może- 
my (dekret prasowy), pozosta- 
wiając go domyślmości naszych 
czytelników. 

Przejdźmy do omówienia siły 
poszczególnych ugrupowań, Zacz 
niemy od, p 


wrośnięte, jako dęby od. 


wieczne i jako one o potędze marzące — 


Robotnicy, losem twardym w szczery kruszec przekuci, 


za pol- 


skość, co w duszach wam kwitnie, głodem przymierający — 


Akademicy, o płucach toczonych 


gruźlica, a sercach  płomien- 


nych, co nędze i trud przenieśliście nad zdradę ideałów młodzieńczych, 
Wy, którym życie mija w ustawicznym zmaganiu się z losem, — 


wy, obrońcy i sędziowie sumień, wy, którzy ciała leczycie i wy 
; 


leka- 


rze dusz, wy wszyscy co codziennym wysiłkiem budujecie siłę i potege 


ojczyzny — 


jedno życzenie Wam ślemy — 


PRZYSZŁEJ WILII W POLSCE NARODOWEJ 


Redakcja. 


Do nas należy Jutro! 


O. Z. N. 

Występujący pod różnymi na- 
zwami. operujący Szumnytm ha- 
słami błok prorządowy otrzymał 
mandatów 115. Stanowi to 26,6 
pct! Nawet więc nie 1/3 wybor- 
ców (przy ołbrzymiej frekwencji 
stanęła po stronie Obozu Ziedno- 
czenia. I to nie tylko do Wielko- 
polski się odnosi. W Warszawie 
zdobyły listy O. Z. N. 38 pet mau 
datów. w Łodzi zaś tylko 4,5 
pet! 

O. Z. N. — ugrupowanie pro- 
rządowe. — bądźmy szczerzy — 
poniósł klęskę. 

A kłęska O. Z. N. to klęska.. - 

Następnym z kolei ugrupowa- 
njem jest 

Stronnictwo Pracy. 

Na terenie Wielkopolski uzy- 
skało mandatów 18 czyli 4,1 pct. 
Na obszarach Wielkiego Pomo- 
rza spółczynnik procentowy Wy- 
nosi 8 pet. 

Świadczy to, że Stronnictwo 
Pracy istnieje jeszcze, grupuje 
pewną część społeczeństwa w 
swych szeregach, ale cierpi na... 
uwiąd starczy. Dni jego są w każ 
dym razie policzone. 

Jeszcze mizerniej przedstawia 
się iłość mandatów uzyskanych 
przez 


P. P. S. 

Na 432 mandaty otrzymać jeno 
13, to straszliwy znak czasu, 
straszliwa rzeczywistość dla 
przywódców socjalistycznych. — 
Klęska Ozonu i PPS'u wykazuje 
jak znikomą rołę odgrywa stałe 
operowanie jeno hasłami i skraj- 
ną demagogią. Dla nas kłęska P. 
P. S.u była jasną. Jasną już od 
lat, w których P. P. S. zaprze- 
paściwszy swą bądź co bądź 
chwalebną przeszłość stała się 
ugrupowaniem, kierowanym wy- 


łącznie przez żydów. 


A teraz zajmijmy się sytuacją, 
w jakiej znalazło się po wybo- 
rach 


Stronnictwo Narodowe. 

Nie wszędzie było nam łatwo 
zwyciężać, mie wszędzie mogliś- 
my bez przeszkód rozwijać naszą 
propagandę. 

(Ciąg dalszy na str. 3-ciej.) 


Z.demaskowani wywrotowcy 


Gensacyjny, przewlekły proces 
loży „Ogniwo“ w Sądzie Okre- 
sowym w Warszawie, zakończył 
się skazaniem kilku członków ło- 
ży i szeregu związanych z nią 0- 
sób z plutokracji żydowskiej na 
karę więzienia za różne przestęp 
stwa kryminalne. à 

Warszawska loża „Ogniwo“ 
została zlikwidowana przez wła- 
dze. Obecnie i pozostałe loże 
„Odd Fellows“ (w Poznaniu. Ło- 
dzi. Inowrocławiu itd.) ulegiy roz 
wiązaniu. W motywach pierw- 
szego wyroku, skazującego adw. 
Muszkata na 2 lata więzienia, sąd 
stwierdził wyraźnie, że była to 
organizacja nielegalna, której ist- 
nienie cel i ustrój miały pozostać 
w tajemnicy przed władzami pań 
stwowymi. Należy tedy mieć na- 
dzieję, że z kołei będą pociągnię- 
c do odpowiedzialności karnej 
wszyscy członkowie „Ogniwa” i 
członkowie lóż bratnich „Nieza- 
leżnego Zakonu Dziwnych Cze- 
tandników' w całej Połsce. 


Władze Wielkieł Loży 
w Poznaniu. 

Warto więc przy tej okazii 
przypomnieć nazwiska przywód- 
ców organizacji. oraz członków 
jej agentury warszawskiej. ujaw- 
nione w trakcie procesu. Na cze- 
le Wielkiej Loży „Odd: Fellows“ 
w Polsce stoi Wielki Sire dr Wil 
helm Warschauer z lnowrocła- 
wia. Sekretarzem jest A. Ditt- 
man z Gniezna. skarbnikiem Leon 
.Griitzner z Poznania. delegatem 
Leon Johełsohn. „literat“ z Ło- 
dz, naznaczony na to stanowisko 
przez. centralę Zakonu „Odd Fel- 
lows“ w Stanach Zjednoczonych. 
Prócz tego w skład władz naczeł 
nych organizacji wchodzą: dr 
Zahler z Poznania. który wygła- 
szał odczyty w loży „Ogniwo“. 
Gustaw Chone z Poznania, Wło- 
dzimierz Woli Szapiro z War- 
szawy, Alfred (Abram) Zielony z 
Warszawy. Leon Lebson z Ło- 
dzi. 

Członkowie Loży „Ogniwo“ 

W skład rozwiązanej loży .„0- 
gniwo“ wchodzili: 

imż. Aleksander Pawłowski, w. 
mistrz, emeryt kolejowy, zamiie- 
szkały w Brwinowie, o którym 
zeznał adw. Muszkat, że „ma 
wstęp poza najwyższe progi ofi- 
cjalne R. P.“; 

Włodzimierz Woli Szapiro, — 
mistrz katedry (Warszawa), wła 
ściciel firmy „Płutos*%, mianowa- 


Ry na swaje alım risko przez 
ceuhals w Stunub Zjul oczo: 
nych. 


Alfred (Abram) Zielony, sekre- 
tarz korespondencyjny i skarbnik 
zawiadywał funduszem na prze- 
kupywanie urzędników : 

Grzegorz Romez, zast. Zielone- 
go w funkcjach skarbnika po jego 
zniknięciu. członek - zaiożycieł: 

Jerzy (Qiuranowski, sekretarz 
loży, dyr. Drukarni Państwowe. 
podiegającym władzom Polskiej 
Agencji Telegraficznej, „literat“, 
dóradca repertuarowy Opery war 
szawskiej; 


adw. Muszkat Ben Jakub (Ma- 
zowiecka 4), obwiniony o ukry- 
warnie dezertera Zielonego ; 

adw. Józef Leniewski vel Lei- 
serman, b. podkomisarz policji i b. 
podprokurator. przybyły z Mo- 
skwy, do r. 1931 wyznania moi- 
żeszowegó, potem wychrzta (kal- 
win); 

Tadeusz Plucer - Sarna, wice- 
prezes „Ogniwa“, właściciel willi 
„Sródborowianka” p. Otwockiem 
gdzie przyjeżdżają wybitni dygni 
tarze państwowi: + 

i cała długa lista żydowskich 
nazwisk. 


Sympatycy i goście. 


Do sympatyków warsz. loży 
»Ogniwo“-zaliezali się między in 
nymi: 

Zygmunt Kahan, makler giełdy 
pieniężnej w Łodzi; 

Wacław  Zenowicz. urzędnik 
tombardu „miejskiewo w Warsza- 


wie; 


Plan pierwszej serii naszego 
konkursu był wcale a wcale ob- 
fity. Otrzymaliśmy 24 odpowie- 
dzi. z których — jak wspomina- 
liśmy — niektóre były wcale u- 
datne i cbszerne. Stosownie do 
zapowiedzi nagrody książkowe 
otrzymali: s 

1 — Izydor Modelski z Pozna- 
nia. 

H — Edmund Niewęgłowski z 
Kutna. i 

HI — Edmund Rutkowski z Po 
znaniaą. 

Nagrody — wartościowe książ 
ki — wysyłamy pocztą. Miła 
gwiazdka, panowie? 

A oto odpowiedzi na pytania: 

1) Młodość Romana Dmow- 
skiego — urodził się w 1864 ro- 
ku, Sym mistrza brukarskiego w 
Warszawie. Pracę polityczną roz 


OSPÓLNYM 


Dom Handlowy 


polski 


„Wełny 


Futra, 


alka o sé 


| 
Nieustający konkurs Polski 
Narodowej 


jedynie możemy unarodowić 
handel i 


z bogatego wyboru naszego 
magazynu polecamy specjalnie: 
; i modne i 
Bieliztr ę ciepłą i jedwabną 
Swetry, boiiczóchy i 
A cza CEa bielskie na ubrania 

i isy i 
Pyjamy, bonżurki i 
Galanterię damskąi męską 


Poznań Stary Rynek 85 Kramarska 16 


| ! 
F. WOZNIAK 


imórza 


Stefan Żerykier, inżynier - che- 
mik; 

Sensacyjną wymowe posiada 
fakt odwiedzania loży przez 
prof. U. J. P. Tadeusza Kotarbiń- 
skiegeo, masona i wolnomyślicie- 
la, który wygłaszał odczyty na 
zebraniach „Ogniwa“. 

Gościem loży bywał także głe 
śny uczony - matematyk, żyd. 
prof. Samuel Dickstem. którego 
jubileusz obchodzono nie dawno 
na Umiw. warszawskim uroczy- 
ście: 

Prócz tego bywali w loży: nie 
jaki Szalmach z Gdańska, który 
jako agent loży, opiekował sie 
tam dezerterami, ułatwiając im 
wyjazd do Ameryki, — oraz nie- 
jaki Opel z. Szwajcarii. : 

W bliskim kontakcie z lożą. 
specialnie z jej wielkim mistrzern $ 
inż. Pawłowskim pozostawał ró- à 
wniceż dr doc. Łuniewski, dyrek- gi 
tor zakładu dla umysłowo cho- E 
rych w Tworkach, żyd, zaufany i 


począt w r. 1886 w tygodniku | 
„Głos* w Warszawie. W r. 1895 
redaguje „Przegląd  Wszechpol- * 
ski“ który staje się' kuźnią ideo 
logii narodowej. 

2) W roku 1926 powołał Obóz 
Wielkiej Polski — czyli organi- 
zację bojową Narodu Polskiego. 

A teraz, nim podamy 3 serię g 
pytań, miło nam zakomunikować EB 
o powiększeniu ilości nagród: na § 
każde 5 odpowiedzi przydzielimy 
l nagrodę książkową. 


Seria trzecia. 

1) Kto po raz pierwszy. gdzie ib 
kiedy sformułował słynne zda- Ñ 
nie, zaczynające się od słów: „Je łk 
stem Polakiem...“ i 
2) Kim był J. Popławski? 
Termin nadsyłania odpowiedzi { 
— 31. 12. 1935 r. 


OYSIEKIEM | 


jedwabie 
rękawiczki 


zarękawki 
poranniki 


|. Na. choinkę 


kh nuro nastrajające. 
1 uczeni, że im więcej ozonu tym du- 


skończon 


prof. Wolikego, zaciekły wtów 
Kościoła, utrzymujący żywe sta- 
sunki z masonerią holenderską. 
Jest to fakt niezwykle ważny. 
Świadczy bowiem o nawiązywa- 
niu kontaktu między lożą „Ogni- 
wo“ a „Narodową Wielka Loża 
Polski“, której członkiem jest dr 
Łuniewski. uczestnik zebrań w 
Zakładzie Fizyki na Politechnice 
iu p. Hipolita Gliwica. 

(Dokończenie w następńtym nrze.) 


Ozdóbki na ehcinkę 


Tegoroczna choinka ., polityczna 


prezentować się będzie wcale, a wca 
ie. Ozdóbek jest sporo i to- takich, 
które pierwszy raz się pojawiły na 


ZIACH 

zołowym miejscu d 
bie brodaty staruszek Sławek, który 
znalagł Się poza sejmowym kolem. 
pierwszorzędny, choć 


"nieco ea gadatliwy i zapominałlski. 


Gadatliwy, bo wymyśla na obecna 
ordynację wyborczą, a żapominal- 
ski, bo nie pamięta, że sam ja stwc 


rzył. 


dle tak poza tym to wcale i wea- 
le. 

Wisza. także odpaleni radni Tle- 
nu, ale oni miast bawić — smuca, 


i bo. ciagle śpiewają: 


Mialeś bracie czapkę z piór 
(i koryto) 
Zosiał ci się jeno sznur... 
(i cię zbito) 
Przejdźmy lepiej na inne bezpiecz 
niejsze tematy. 
ı Dziwna rzece, jak po dekrecie pra 
sowym człowiekowi dowcip stępiał. 
Ale to wina atmosfery. 
Powietrze fatalne i faktyeznie po 
Prawdę mówia, 


szniej. 

Ale wiecie jaki mi, kochani wy- 
padek się zdarzył ostatnio, 

Siedzę sobie w cukierni, kawusie 


i pociągam, aż tu znajomek podche- 
| dzi i tak gada: 


— Wiesz, Jacku, bardzo mi się po 


E dobrisz? r 
— Naprawdę? — skromnie pytam. 
— Naturalnie. Gdybym mógł 
mieć spełnione dwa życzenia, to 


bym chciał mieć forsę Banku Pot- 
skiego i twoją twarz! 

Wicm coprawda, że buzię mam 
wysoce odpowiedzialną, że drzemie 
w miej piękno ukryte, ale skremny 
jestem ceałowiek i cichy, więc tak — 
raczej. dla przyzwoitości — pytam 

«- Dlaczego? 

Proste tdubym mini pienis 
dze Ranku Polskiego, to mógłbym 
sobie pozwolić na taką mordę, jak 
twoja. 

Ot i widzicie, co za kawały czło: 
wiekowi robią, 

Ale ja wam nie zrobię ani kawa- 
łu ani zawodu. 


Powiem. 

Napewno powiem. 

Co? 

Ano — ` Wesołej choinki. 


x Jacek. 
P. S. A zaproście gdzieś staruszka 
ma świąteczną gorzatkę!! 


Do nas AK ARD. Bane 2. T góra s» i 
Rozświeciła się gwiazda 
odrodzenia narodu! 


(Dokończenie ze str. 1-ej.) 
Wileńskie „Słowo“ oraz war- 
szawski „Kurier Polski“ donoszą: 
„Zarząd stołeczny: Stronnictwa 
Narodowego, wniósł w: dniu wczo 
rajszym następującą skargę do 
Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie: 
W nocy z czwartku na piątek 
(z 15 na 16 bm.) o godzinie 2 
przybyła do lokalu S. N. większa 
liczba policjantów  urmmndurowa- 
ich i wywiadowców. 
Zatrzymała ona. kilkunastu 
członków stronnictwa, których 
zabrała do VIII komisariatu. P'o- 
licia przybyła trzema samochoda 
mi. Osiemnaście zatrzymanych c- 
sób wsadzono z kolei do auta cię 
 Żarowego i wywieziono pod 
" Warszawę w okolice Mińska Ma 
zowieckiego. Następnie poczęto 
wysadzać po dwie osoby w szcze 
rym polu. Jako ostatnią partię wy 
sadzono dwie kobiety koło miej- 
scowości Miłosna. Nocy tej mróz 
dochodził do 14—15 stopni. — 
Wśród poszkodowanych znajdu- 
je się M. Łuniewski (lat 60). 


Lat temu dwadzieścia Wiefko- 
polanie podnieśli gremialnie broń 


przeciwko znienawidzonemu za-. 


borcy. odwiecznemu wrogowi, z 
którym już dzielni woje Mieszka 
i Bolesława Chrobrego walczyć 
musieli o utrzymanie granic krzep 
nącej coraz. więcej Wielkiej Pol- 
ski. Ten sam wróg, te same per- 
fidne. zakłammane metody dyplo- 
macji niemieckiej spotykamy do 
dziś. 

, Dla Polski wolnej i niewolnej 
istniał zawsze jeden i ten, sam nie 
przebłagany i  maigroźniejszy 
wróg — Niemiec. But bezwzględ 
ności pruskiej, ujawniający się w 
stosunku do Polaków w ekster- 
minacyjnej polityce, odczuwali 
przede wszystkim mieszkańcy 
ziem zachodnich Polski. 


Nic też dziwnego, że skoro 
przywódcy ruchu narodowego w 
Polsce: Zygmunt Balicki, Jan Lu 
dwik Popławski i Roman Dmow- 
ski postawili wyraźnie w progra 
mach 
walkę z narodem teutońskim, ja- 
ko głównym wrogiem, skoro pod 
nieśli wysoko zasadę wszechpol- 

- skości, mieszkańcy. Wielkopolski 
poparli gremiałnie ich wysiłki. — 
Stali się gorliwymi Wszechpola- 
kami i narodowcami, bo tak na- 
„kazywał im zdrowy rozsądek, bo 


narodowych bezwzględną 


Wszelkie komentarze do po- 
wyższej skargi są zbyteczne." 

„Warsz. Dzien. Nar. w nie- 
skonfiskowanej notatce pisze: 

„W Łodzi aresztowano przed 
wyborami około 100 osób z kie- 
rownictwa Str. Nar. Mężom zau- 
fania odebrano upoważnienie.“ 

A wynik wyborów w Łodzi mi 
mo tych ułatwień? Po odrzuce- 
niu 35 pect głosów żydowskich li- 
stom naszym przypadło manda- 
tów 20, socjalistom 21, ozońow1i 
10. 

I to musimy uznać za sukces! 

W Warszawie nie było dotąd 
uarodowych radnych. Obecnie 
jest ich 11. W Krakowie stan na- 
szego posiadania zwiększył się 
dwunastokrotnie, W Wielkopol- 
sce uzyskaliśmy bezwzględną 
większość, wyrażającą się odset- 
kiem 52,4. Sz 

Biorąc pod uwagę 6 najwięk - 
szych miast polskich (Warszawa, 
Łódź, Poznań, Toruń, Bydgoszcz. 
Kraków) zdobyliśmy w tych mia 
stach większość. z 

W tych centrach suma naszych 
masdatów wynosi 131, podczas 


mma 


4 


gdy Ozon otrzymał 113, a PPS. 
94. - 

l to jest niezaprzeczona praw- 
da o obliczu politycznym miast 
polskich, a w połączeniu z wyni- 
kami wyborów do rad gromadz- 
kich; o obliczu całego kraju. 

I nie pomoże nic kłamstwo jed- 
nej czy drugiej strony! Nie pomo 
że Ozonowi powoływanie się na 
mróz (n. b. — Mróz był w Ozo- 
nie również) ani komunikaty P. 
P. S'owe, mówiące o wyborach 
w Poznaniu tak: 

„i tam wszakże ruszyliśmy z 
miejsca, Pękły lody. Znajdujemy 
się w pochodzie naprzód. Poznań 
przestał być domeną wyłącznie 
Strommictwa Narodowego“. 

Otżó właśnie, że nie przestał. 

Otóż właśnie, że nie tylko Po- 
znań, ale i cała. Polska staje po 
naszej stronie, łączy się w na- 
szych szeregach. 

* * * 

Z całego kraju, od stron wileń- 
skich, od wołyńskich, rubieży, od 
gór i od morza biegną depesze z 
życzeniami dla narodowego Po- 
znanią. 


"W dwudziestoletnią roeznieę 


tak dyktowało im opłakane poło- 
żenie własne. 


Wszelkie więc poczynania naj- 
pierw Ligi Narodowej, potem 
Stronnictwa Narodowo - Demo- 
kratycznego spotkały się u nicl 
ze żywiołowym poparciem. Wiel 
kopolanie stali się prawdziwymi 
żołnierzami ruchu narodowego. 
Wielkopolanie duchowo i mate- 
rialnie pomagali polskiemu Komi- 
tetowi Narodowemu, jako oficjal- 
nemu przedstawicielstwu Naro- 
du polskiego w Lozannie i Pary- 
żu z Romanem Dmowskim na 
czele, Komitet Narodowy w Pa- 
ryżu był bowiem wyrazem jedno 
litej opinii większości narodu pol 
skiego, który w swej żdecydo- 
wanej większości należał do na- 
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WIKTOR CZYSZ 
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PRACOWNIA 


rodów walczących z państwami 
centralnymi. Z chwilą powołania 
do życia i krwawego czynu błę- 
kitnej armii we Francji Wielko- 
polanie tłumnie w jej szeregi 
wstępowali. To byli pierwsi pow 
stańcy  wielkopolscy w mundu- 
rach błękitnej armii ochotniczej i 
narodowej we Francji. 


Byli gotowi użyć wszystkich 
swych sił, by zrzucić z siebie krę 
pujące i krew wyciskające oko- 
wy niewoli. Nie zawahali się w 
dniu 27 grudnia 1916 r. celem po- 
parcia żądań delegacji polskiej z 
Romanem Dmowskim na Kongre 
sie Wersalskim, celem mnatych- 
miastowego zerwania więzów nis 
woli, podnieść samorzutnie broni 
przeciwko zachwianej potędze 


TOREBKI DAMSKIE 
PARASOLE-WALIZY 


PRZYJMUJEMY NAPRAWY 
WALIZ - PARAŻOLI - TOREBEK 


SALANLAR IKAANIM PERTAIN OERDIEN 


Biegną słowa uznania, ale naj- 
większą radość w sercach na- 
szych budzą pozdrowienia od bra 
Ci - osadników, walczących na 
kresach o panmowamie polskości, 

Zarz. Okr. Str. Nar. 
w Poznaniu ! 
Zwycięzcom narodowego 
Poznania Szczęść Boże. 
Stefan Kamesa. 

I- po to było nasze zwycięstwo 
potrzebne! Po to by tym zmaga- 
jącym się z żydostwem, dodać o- 
tuchy, przypomnieć, że tu w ko- 
lebce Polski jesteśmy i czuwa- 
my! 


X y * 


Panuje noc. Czarna płachta roz 
ciągęła się nad nami. 

Ale rozświeciła się już gwiaz- 
da odrodzenia narodu. Już sły- 
chać twardy stukot nóg masze- 
rujących karnych czwórek! 

Idziemy ! 

Jasnością Chrobrowej kling: 
wypędzamy moc, jasnością Chro- 
browej klingi wieścimy Świt. 

Do nas należy Jutro! 


ohaterskie zmagania 


miemieckiej. Czyn 27 grudnia i 
długie. boje na frontach: madno- 
teckim zachodnim (Zbąszyń) i 
południowym (od Prosny po Ra 
wicz i Leszno) są chłibną bez- 
sprzecznie kartą w dziejach Pol- 
ski. 

Mieszkańcy tej ziemi dali do- 
wód, że są dzielnymi i godnymi 
spadkobiercami testamentu poli- 
tycznego Chrobrego, wiernymi 
synami Idei Narodowej i niestru- 
dzonymi żołnierzami o Wielka i 
Narodową Polskę. 

Powstańca wielkopolskiego nic 
zabrakło na żadnym froncie walk 
o niepodległość Polski w tatacii 
1918—1921. 

Jeden etap walki o Wolną i 
Niepodległą Polskę został ukoń- 
czony. pozostaje następny: etap —- 
walka aż do całkowitego zwycie 
stwa o Wielką i Narodową Pol- 
skę, wałka zwycięska z czwar- 
tym zaborcą — żydostwem i ob 
cym kapitałem! 

Czyn zbrojny społeczeństwa 
wielkopolskiego z przed 20-tu la- 
ty każe przypuszczać, że owiani 
tą samą tradycyjną wiarą w zwy 
cięstwo razem z całym Narodem 
ten ostatni etap walki zakończy 


“my wspaniałą wiktorią Narodu 


polskiego! 
Ludwik Gomolec. 


Niewykorzystane możliwości 


Niemiłe tajemnice kartelu odlewniczego 


W odróżnieniu od hutnictwa 
polskie odlewnictwo żelazne opar 
te jest na zdrowszych i mądrzej- 
szych zasadach. 


Posiadamy w Polsce zaledwie 
7 koncernów hutniczych (nie li- 
cząc Trzyńca i Bogumina). Odle- 
wni żelaza jest natomiast w Pol- 
scę ponad 100. 


KOSZTY WŁASNE — NIŻSZE 

Huty nasze — to wielkie i cięż- 
kie machiny o nadmiarnie rozbu- 
dowanym aparacie administracyj| 
mym j pośredniczącym. 

Odlewnie — oparte na Ściślej- 
szej kalkulacji i mniejszych Zaso- 
bach finansowych produkują 0- 
szczędmie przy taniej administra- 
cii. obywając się gdzie się da bez 
zbędnego pośrednictwa. 

Zdawałoby się, że przy takim 
stanie rzeczy odlewnictwo nasze 
winnoby spełmać poważną role. 
także przy wywozie. 


A tymczasem z wyjątkiem 
trzech odlewni (nb. zktórych je- 
dna należy do Huty Pokój), wszy 
stkie pozostałe mie są w stanie 
eksportować, 


A JEDNAK NIE MOŻNA 
WYWOZIĆ 


Dlaczego? Bo ich koszty wła- 
sne są zbyt wysokie w stosunku 
do cen za gotowe wyroby odlew 
ticze konkurencji zagranicznej. 
Zaraz! Zaraz! Coś tu nie w po- 
rządku. 


Zrekapitulujmy: Przecież jak 
powiedzieliśmy koszty administra 
cyjne, reprezentacyjne i łańcu- 
Szkowę odlewni są niższe od a- 
nalogicznych kosztów hutnictwa. 

Koszty robocizny odlewni rów 
nież przeciętnie winny być niż- 
sze, jeśli się zważy, że większość 
z mich leży na terenach „Polski 
B“ i Polski C“. 

A tymczasem hutnictwo ekspor 
tuje przecież za przeszło zi 
80.000.000,— rocznie. 


«BO KARTEL HAMUJE 
WYWÓZ 


Więc cóż tak pochłania koszta 
własne naszych odlewni? Odpo- 
wiedź naswwa się sama: 

— Surowiec. 

Jakie surowce wchodzą pod u- 
wagę dla odlewni? Surówka. 
złom i koks. 


Zanalizijmy te składniki. 


SURÓWKA 

Za surówkę huty liczą odlew- 
niom po zł 165 od tonny lóco hu- 
ta. Czyli przy przeciętnym fracii 
cie kolejowym około zł 10.— od- 
PER płaci za tonnę surówki zł 

A wiele surówka kosztuje hu- 
tę? zł 100,— od tonny. Licząc. że 
koszt surówki stanowi około 10 
pct kosztów własnych wyrobu 
gotowego, można twierdzić, że 
obniżka ceny za tonnę surówki ze 
zł 165— ma zł 115— dałaby w 
efekcie obniżkę ceny tonny wy- 
robu gotowego o zł 50,—. 


ZŁOM 

Koszt złomu wynosi około 20 
pct kosztu gotowego wyrobu, 

Wobec minimalnych ilości zło- 
mu dla odłewni na rynku polskim. 
gros tego złomu importuje się 
Jak? Dajmy ma to odlewnia X po 
trzebuje 1.000 tomm złomu. Wie a 
tym polski przedstawiciel firmy 
Y, mającej swą siedzibę zagrani- 
cą. 
Ta ostatnia zwraca się z kolei 
dó pana hurtownika Z, który po- 
syła swego agenta U, do posiada- 
cza złomu S, po czym 1.000 tona 
złomu wędruje po przez cały łan 
cuszek do odlewni. : 

W międzyczasie szyper R, ma- 
kler okrętowy P, również biora 
udział w transakcji. Rezultat? 


Y zarabia skromnie — zł 2— 
VA z w -— zł 3,—- 
U „ D: W = i ly= 
S m » — zł 2:— 
R „«* Bb: a, — gb 
P w N — zł 0,50 

Razem — zł 9,50 


W rezultacie złom. który powi- 
nien kosztować odlewnie maksi- 
mum zł 120. kosztuje zł 180 za 
tonne. 

Ale to złom zagraniczny. 


TO JUŻ SKANDAL! 

Gorzej natomiast ze złomem 
krajowym. Czy państwo, myślą, 
że złom krajowy tańszy jest od 
zagranicznego? Gdzieżtam. Tak 
samo drogi. I co przy tym najcie- 
kawsze: W odniesieniu do złomu 
krajowego dla hut istnieje taryfa 
maksymalna ustalająca tę cenę na 
zł 45 od tonny. Ale złom dla od- 
lewni nie jest objęty tą taryfą. 

W rezultacie średnio licząc od- 
lewnie przepłacają kartelowi zło- 
mu na tennie około zł 50, co sta- 
nowi w stosunku do tonny goto- 
vego wyrobu zł 10. 


KOKS 
Z trzecim składnikiem koksem 


jest może najgorzej. Cena, pobie- 
rana przez Związek Koksowni za 


Ładne(?) metody ' 


W jednym z pism francuskich 
dowiedziałem się, że we Francii 
kraju o nadzwyczaj drogim sprze 
cie radiowym, można mieć sze- 
śoiolampową superheterodynę Z 
okiem magicznym, wszystkimi 
najnowocześniejszymi szykanami 
itd itd, za franków francuskich 
2.000 — czyli po kursie dnia za 
około 300 zł. 

A u nas? Analogiczny aparat 
Phillipsa kosztuje przeszło 500 zi. 


4070 ZAROBKU 


Zupełnie przypadkowo dowie- 
działem się, wiele zarabiają skła- 
dy radiowe. 40%e od ceny sprze- 
daży. A ile zarabia taki Phillips. 
Kosmos, Electrit czy którako!- 
wiek inna firma radiowa? 

Powiedziałem się w sposób na- 
der prosty. Zwróciłem się osobi- 
ście do jednego z koncernów ra- 
diowych z zapytaniem na jakich 
warunkach mógłbym sprzedawać 
ich aparaty. Zaproponowano mi 
40%. Punktum. f 

Prasa przed paru tygodnianii 
podała wiadomość, że ceny lamp 
radiowych mają ulec zniżce o 13 
—47/e. Ceny lamp zupełnie nie 
idących w sprzedaży obniżono © 
47 procent, ceny lamp masowo 
sprzedawanych o 13%. W skle- 
pach radiowych głucho dotych- 


czas o tej obniżce. Widocznie 
„miarodajne“ czynniki pozwalają 
łaskawie koncernom radiowym 


odczekać sezon, Gdyż tylko wa 
niat będzie kupował aparat ra- 
diowy na wiosnę. 


PAŃSTWO WYCOFUJE SIĘ 


Istnieją Państwowe Zakłady 
Techniczne.  Wypuściły one na 
rynek zupełnie nie złą trzyobwo- 
dówkę, czterołampową, która po 
Siada niestety poważny feler: wy 


koks od hut jest nie wiele co wyż 
sza 6d zł 30 od tonny loco kokso- 
wana. A odlewnie? 

Te ostatnie muszą korzystać z 
usług hurtowników i ich drugich 
i trzecich rąk płacąc za tonnę ko- 
ksu loco koksownia blisko zł 40. 
Różnica o zł 7,50, na tonnie, czy- 
li o 24 pct, drożej od hut, co w 
przeliczeniu na koszt oszczędino- 
ści na tonnie wyrobu odlewnicze- 
go winno wynieść około zł 15. 
Zsumowawszy możliwe do osiąż 
nięcia oszczędności, uzyskamy 
razem zł 30, właśnie tyle, ile po- 
trzeba jest, by umożłiwić naszym 
odlewniom konkurowanie na ryn 
kach zagranicznych. 


* p * 


Dlaczego Związek. Polskich 
Przemysłowców Metalowych nie. 
zajmie się tą sprawą na serio? ! 
w ogóle dlaczego zarząd i dyrek- 
cja tej orgamizacji żyją w takiej 
harmonii z hutami ? 


Ślązak. 


przemysłu radiowego 


kotńczenie zewnętrzne. Przedpo- 
topowa skala, nieestetyczne chas 
ss, to, co w aparacie radiowym 
odgrywa dla laika poważną rolg. 

Państwowe Zakłady Teletech- 
niczne rzekomo nie interesują się 
działem odbiorników. Jakoś nie 
bardzo chce się wierzyć w to, by 
Państwowe Zakłady nagle, ni 
stąd. ni zowąd. zgłaszały dósintć 
ressement wobec produkcji, w 
której mogłyby zająć pierwszo- 
rzędne stanowisko na rynku kra- 
jowym. 

Coś tu nie w porządku. 


PHILLIPS I KOSMOS . 


Ża to ogromny porządek panu- 
ie w interesach dajmy na to ta- 
kiego gwiaździstego Phillipsa. Nie 
wiem, czy szeroka publiczność 
wie o tym, że Phillips i Kosmos 
— to siostrzane firmy. 

Kosmos -— to po prostu tańszy 
i tandetniejszy Phillips pod inną 
nazwą. 


WŁASNY BANK 


Phillips posiada swój własny 
bank, tak zwane Warszawskie 
Towarzystwa Akceptacyjne. -~ 
Bank ten ma za zadanie wydusza 
nie od Phillipsowskiej klienteli na 
leżności ratalnej w wypadkach, 
gdy np. klient po 3-ch, 4-ch mie- 
siącach nie chce płacić, gdyż jest 


niezadowolony z kupionego apa- 


ratu. 

Co do należności ratalnych na- 
suwa się pewna. luźna uwaga. 
Prawo skarbowe w Polsce prze- 
widuje, że najwyższa stawka od- 
setek rocznych może wynosić 
8%e, Wartoby zwrócić uwagę 
włądz skarbowych na nieco wyż- 
sza stawkę procentową, którą so 
bie liczą pp. Phillips et consortes 
przy sprzedaży ratalnej. My, te- 


go rodzaju proceder nazywamy 
lichwą. 
DWA PYTANIA 

„Centrala firmy Phillips znajdu- 
je się w Holandii. A firma Philips 
głośno wrzeszczy w ulotkach re-. 
klamowych i plakatach ogłosze- 
niowych, że pieniądze płacone za 
Phillipsa pozostają w kraju. 

Pozwolimy sobie zapytać: w 
jakim ułamku ? 

Pozwolłimy sobie zadać dalsze, 
niedyskrytne pytania: | 

1-o. Jakie są sumy przekazy- 
wane zagranicę przez członków 
zarządu f-my Phillips z tytułu wy 
nagrodzeń ? 

2-0. Jakie są ceny za surowce 
i części zagramiczne  (jednostko- 
we) które firma Phillips w Polsce 
przekazuje za pośrednictwem in- 
stytucji posiadających autonomie 
dewizową? 
M. 


| Inż. 
(N. Wiad, Ucz. i Ek.) 
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Zapamietajcie że Rawa Słodowa 
„OLSZANKA” 


jest czyste 
polskim pro- 
duktem w ja- 
kości; swojej 
©Qy wyborna żdro- 
wotna i wydaj- 
jj Æ na a mimo 
Y tych zalet jest 
TANIA. 
Żądajcie, w 


Ochronnym — Ratusz miasta, Poznania. 
Fabryka Kawy Słodowe| „Olszanka“ 
Franciszek Olszfyński 

Poznań, ul. Bydgoska 5 — tel. 19-52 ; 


BREITE PEENE EEEE TOKYO 


STEFAN BOLESŁAWSKI 


„Wrogom lzraela urosną zęby 
po 22 lokcie długości. Walka bę- 
dzie trwała długo i zniszczy dwie 
trzecie narodów. Zwycięzcy Ży- 
dzi bedą potrzebować 7 lat czasu 
aby spałić broń zdobytą“. 

„Resztki zwyciężonych . zosta- 
ną miewolnikami żydów i bedą 
musialy przyjąć ich religię, z wy 
jatkiem wszakże chrześcijan, któ 
rzy tej łaski nie potrzebują, jako 
że bedą całkowicie wytępieni ja- 
ko synowie diabła”. 


„Każdy żyd będzie miał 2800 
niewolmków. Bogactwa żydów 
peda tak wielkie, że potrzeba bę- 
dzie 3 oślic do dźwignięcia klu- 
czów od ich skarbów. Z przyj- 
ściem Mesjasza ziemia będzie sa- 
ma rodziła placki į odzież weł- 
njang, a ziarnka pszenicy „będą 
| wielkości nerek od największych 
Wołów.” 


„Tako napisano w księdze Zo- j 


her" — zakończył czytanie me- 
łanied i nakazał dalsze uczenie 
się tahnudowych tekstów. 


Mały Jakub Lejbowicz, powta- 
rzał monotonnie teksty a jedno- 
cześnie myślał o słowach Zoha- 
fu. 

„Bedziemy panować nad świa- 
tem“ — myślał. — „Muszę stać 
Sie takim bojownikiem. Musze 
być jednym z tych, co powiodą 
szyki Machabeuszowe na wroga! 
. Muszę! 

IN. 
We Lwowie. 

Na niewielkim wzniesieniu stał 
otoczony gestymi kłębami drzew 
stary. modrzewiowy dwór. Ścia- 
ny jego. pochyłone od starości 
żółciły się barwą drzewa, omy- 
wanego niejednokrotnie przez de 
Szcze i Śniegi, filary podtrzytmu- 
jące prosty, 1 
swojskiego cieślę ganek. zaryły 
się w ziemię. zielone okiennice, 
kiedyś doskonale przypasowane. 
Wwypaczone przez wilgoć i słońce 
topotafv na wietrze., uderzając 0 
iramugi okien. 

Mieszkańcy dworu przyzwy- 
Czaili się do braków, niewygody 
usune prymitvwnymi srodkami. 
wa uiasnotę pokat zaradzili kiko- 
ma przybudjwkami, które clsć 
psuły linie, architektoniczną do- 
mu. szybko dostroiły sie do ca- 
ości. 


Starannie utrzymany park, o- 
zdobiony klasyczhą modą w alta 
ny. fontamiy, gaiki j groty, utrzy 
manv (był czysto, a owocowe 
drzewa rzedem ciągnące się za de 
1 


Y 


senda VAE ASTA 


„wypadków spowodowanych siłą wyższą, wy-` 
dawniętwo nie odpowiada za dostarczenie 
msma, a abonenci nie mają prawa domagać 

numerów. 


| sie niedastarczonych 
| odazkodowania. 
z TACE A EE p a aaaea TY ZZ ES RARE 


A KdBEWCA! 
"TASCA ZIE PORYWY POWO IA LZY T 


wyciosany przez. 


Prenumerata pocztowa: 


miesięcznie gr. 40, kwartalnie zł. 1,25, pól- 
rocznie zł 250, rocznie zł. 5—. — 


bami i wiązami parku, wskazy- 
wały na troskliwą i opiekuńczą 
rękę gospodyni. 

Karolówką i trzema przyległy- 
mi folwarkami rządził Jan Pobóg 
Tęczowski „vir nobilis* i „bene 
natus“. Szczycił się swym szla- 
chectwem, klejnotu strzegł jak 
źrenicy w głowie i nieraz naga- 
bywany przez sąsiadów z dumą 
wywodził swe 
czasów króla Łoktka. 

— Było to dawno, pandzieiu. 
dawno. dawno temu — mawiał 
rozkoszując się własnymi słowy 
pan Jan. — Krzyżacy, ów gad 
pruski, nikczemnie, pandzieju gło 
wę podnoszący przeciw prawo- 
witemu panu i władcy ruszyli 
znów na Połskę. Zebrał swe wo- 
je dzielne a chrobre, pandziejn, 
król nasz Łoktek i walną rozpra- 
wę wydał, pandzieju, psubratom. 
Starli się nasi z psubratami, pan- 
dzieju, pod Płowcami. Trup, pan- 
dzieja na trupie po tej potyczce 
leżał, bo bitwa sielna się, pan- 
azieńi, wywiązała. Mój przodek, 
pandzieju, Pobog i takoż jako i 
ja. Jan, do półboków w swej 
krwi rycerskiej się piawił, ale 
w swym wigorze, bo inne to cza- 
sy bywały, w mdlejącej rece dwa 
kolorowe sztandary Ściskał, pan- 
dzieju. 

A'król nasz miłościwy, Wła- 
dysław, Łoktkiem zwany, pobo- 
jawisko obieżdżał w zbroi skrwa 
wionej, pandzieju, jadąc, bo dzie! 
nie w rycerskiej motrzebie sta, 
wał. do przodka mego, pandzieju. 
podjechał. 

Stanął nad nim, a świta z bo- 
ków przystanęła, a błask bił od 
pancerzy pozłocistych, pandzieju, 
że w oczach się mieniło. 

Spojrzał mój protoplasta, pan- 
dzieju, ma króla i sił ostatkiem 
krzyknął: 

— Tęcza nad tobą zawisła, kró 
lu miłościwy'! 

A Łoktek na to: 

— Dodaj więc, bracie — zwa- 
żecie dobrodzieje, że król do Po- 
boga bracie rzekł — dodaj więc 


bracie, do swego klejnotu tęcze. 


siedmiobarwną. 
I stąd to Pobogowie. pandzie- 
iu, Teczowskimi się zowią. 


Na Gwiazdkę 
zeaarki 
Pierścionki 


Biżuterię 
duży wybór — tanio 


Stefan Hubert 


Poznań, św. Marcin 45 : 
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pocztowej Poznań I. 118. Nadesłanych ręko- 
pisów nie zwraca się. Redakcja udziela od- 
powiedzi na łamach pisma. Redaktor przyj- 
muje co dzień z wyjątkiem niedziel i świąt 

od godziny 11—13. 


Zarzad Okregowy Str. Nar. W_Poznaniu w osobie dr. T Wróbla 


Awanturnicze dzieje „Fałszywego Mesjasza“ 


Tak mawiał często Jan Pobog. 
pan na Karolówce, Zadruwłach i 
Kańczy, gdy. w humor dobry 
wpadł j winem animusz wrodzo- 
ny sycił. 

Dobry pan był, chłopi nigdy się 
lia jego nie skarżyli rządy, bo 
choć groził i pomrukiwał, a nieraz 
i choć laską sękatą potrząsnął, 
nigdy nie uderzył nikogo. 

Większy posłuch zapewniła mu 
sprawiedliwość w sądach i do- 
broć żony, którą okoliczni wło- 
ścianie nazywali „Dobrą Panią“. 

Ktokołwiek był chory, czyje 
dziecko nie mogło zdrowia odzy 
skać, komu krowa padła czy cha 
iupa się spaliła — ten biegł do 
„Dobrej Pani“ z prośbą o pomoc. 

Nie było uroczystości, nie było 
smutku. by nie przychodzono po 
„panów ze dworu“. 

Nic przeto dziwnego, że i Lej- 
ba ubrał się któregoś dnia w od- 
Świętny chałat, na głowę wsadzii 
starą, przechodzącą z pokolenia 
na pokolenie lisiurę i przygła- 
dziwszy pejsy wybrał się do dwo 
ru, 

Chwile poczekał w izbie słu- 
żebnej, nim zaprowadzono, go do 
dziedzica. 

Tęczowski siedział wygodnie 
w fotelu i czytał grubą ksiege. 
„Kalendarius sentencyy pełen y 
experyencyą we wszelakich scy- 
encyach wyedukowamy”*'. 

Gdy zbliżył się Lejba szlachcic 
przerwał czytanie i skinąwszy 
głową zapytał: 

— No i cóż. Leiba? Po co przy 
chodzisz? Kontrakt na karczme 
masz odnowiony, drzewo na o- 
bórkę niedawno dostałeś... 

— Jaśnie panie, o mojego Ja- 
kubka przyszedłem... 

— A cóż ten Jakubek? Chory? 
To do pani się po dryakiew udai. 

— Uj, on nie chory, wielmożny 
panie, jeno nie wim co z nim zro- 
bić. Un nie chce ani w karczmie 
siedzieć, ani talmudu się uczyć, 
ani bydlakami handlować. Un by 
tylko się wałęsał po okolicy, sta- 
le gdzieś podróżował, o inne mia 
sta pytał, iakby mu to było da 
szczęścia potrzebne. 

Moje dziady nie jeździły. ojco- 
wie nie wyglądali za Karolówkę, 


Józef Jurgas 
poznań, ulica Woźna 10 
Telefon 39-36 


korzystne źródło zakupu 


skór spodnich i przy- 
borów obuwniczych! 


10 gr. 


K0lonkamit Drukarni Technieznej w Poznaniu. 


słowo nagłówkowe 15 gr, każde dalsze słowo 


w 


ð 


ja jak Się tu urodziłem. tak tu 
mieszkam, a un inoby o podró- 
żach myślał... 

— Cóż. ja ci poradzę na to, mój 
Leibo? Nie mogę mu przecież 
pandzieju, tego zabronić. I ja, pan 
dzieju, w domu ino siedzę a do- 
brym, tusze pandzieju, oby'wate- 
lem jestem. 

— Możeby un do pana dziedzi- 
ca przyszedł? Pan dziedzic mu 
wytłumaczy wszystko, przemó- 
wi do niego, to un zrozumi? 

— Myślisz, pandzieju ? 

— Ui, abo kto taki dobry mów- 
ca, abo taki mądry, jak pan dzie- 
dzic?... 

—- No. jak tak sądzisz, miech 
przyjdzie do mnie, to pomówimy. 
A teraz. jakżeś; pandzieju do 
mnie przyszedł, to od razu o zbo- 
żu pogadamy.  Wystaraj mi sie 
Lejba, pandzieju, tak ze trzysta 
dukatów, a potem się zbożem po 


.tachujemy. 


— Uj, panie dziedzicu. trzysta 
dukatów? To taka masa pienię- 
dzy! Żaden żyd tylu nie ma. Ale 
co ja: dla pana dziedzica nie zro- 
bię? 

— Rób, jak chcesz, pandzieju, 
ale ja pieniądze mieć muszę! 


— Nu, ale co ja z tego będe 
miał ? 
— Pomyślimy i o tobie, pan- 
dzieju, pomyślimy! 
C. d. m. 
De eer e al ue] i 
w 4 ` 
Przestuoski Józef 
Poznań 
wodna 27 
Telefon12 40 


lipcowy deserowo-leczniczy gwaran 
towanej jakości ofiaruję po eenie 
5 kg 12 zł, 10 kg 23 zł, 20 kg 45 zł. 
— Na największe ilości oferta. Cena 
z opakowaniem loco odbiorca za za 
liczką. ZA GOTÓWKĘ Z GÓRY 
POTRĄCIĆ 5% RABATU. 
Orzechy włoskie, oraz wszelkiego 
rodzaju artykuły spożywcze WYJY” 
lam poztą da 20 kg, - Ceny kiu 
kureutyjus -- Źąlujcie ofartl!! 
Eksport Miodu i Ziemiopłodów 
". JOZEF CHRUŚCIEL 
LE W ZBARAŻU. 


b 


Uwaga: Jedyna tego rodzaju w 
Zbarażu Placówka Polsko - Chrze- 
ścijańska. 


z E RE E 
-n 


Dla poszukujących pracy bezrobot- 
nych narodowców: słowo nagł. 10 gr, każde 
dalsze 5 gr. — Ogłoszenia do numeru przyj- 
muje się do wtorku godziny _10-tej. 
Redaktor: Stefan Straus, Poznań. 


Walk. 


WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO 
SFRONNICTWA NARODOWE- 
GO W POZNANIU. 


Wczorajsze wybory do Rady 
Miejskiej w Poznaniu dały Stron 
sictwu Narodowemu wspaniałe i 
erzygniatające zwycięstwo. 

Nie tylko Śródmieście, ale tak- 
Że dzielnice, zamieszkałe przez 
ludność robotniczą, do niedawna 
mające przewagę wpływów „Sa- 


nacyjnych i socjalistycznych, da 
ty wczoraj sukces Stronnictwu 
Narodowemu. Bardzo charaktery 


styczne są zwłaszcza wyniki z 0- 


kręgu VI (robotnicza część Wil- 


dy). gdzie na czele listy „sana- 
cyjnej' kandydował b. komisarz 
w, Poznania p- Więckowski i 
gdzie szczególnie czynna była de 
magogia socjalistyczna, Odsetek 
głosów narodowych wzrósł tu 
sardzo silnie. 

Robotnik poznański nie pozwa 
lj się obałamucić ani przez usilną 
agitację „Ozomu”, ani przez de- 
magocię socjalistów. Zwycięstwo 
Stronnictwa Narodowego w Po- 
znamiu jest więc także wielkim 
zwycięstwem idei narodowej 
wśród rzesz robotniczych. 

Rzecz również charakterystycz 
na. że okręgi, zamieszkałe w zna 
cznej części przez wojskowych i 
urzędników, przyniosły także zde 
cydowane zwycięstwo Stronnic- 
twu Narodowemu. 


„Samacja* poniosła ogromne 
straty w stosunku do poprzednie- 
go swego stanu posiadania. Otrzy 
ma ona zaledwie dziewiętnaście 
mandatów. 

Klęskę poniosła też PPS, któ- 
rej przypadł tylko jeden mandat. 

Pierwsze wiadomości o wyni- 
ku wyborów ogłoszone zostały 
przed północą przez megafon z 
domu, gdzie mieszczą się biura 
Głównego Komitetu Wyborcze- 
go Stronnictwa Narodowego. Wia 
d mości te wywołały wśród o- 
czekującej publiczności niebywa- 
ly entuzjazm, który dziś niewąt- 
płiwie udzieli się całemu społe- 
czeństwu Poznania. 


Rozdział mandatów jest nastę- 
pujacy ; 


Stron. Narodowe 52 mandaty 
„Ozon“ 19 s 
P. P. S. 1 »” 


Głosów oddano: 


Na Stron. Narodowe 353.431 
Na Ozon 113.845 
Na P. P. S. 42.028 


J" 
Nieważne kartki. 

Zaznaczyć należy, że odsetek gło- 
sów Stronnictwa Narodowego byl- 
by jeszcze wyższy, gdyby nie znacz 
na ilość mylnie oddanych kartek, 
na których znajdowali się kandy- 
daci Siron. Nar. z innych okręgów. 
Kartki te zostały unieważnione. 


OBORNIKI 

Niedzielne wybory do Rady Miej- 
skiej dzięki zdecydowanej postawie 
oran zwartości i jednolitości narodo 


Wolą zwycięstwa 
do Rządu Narodowego 


wege społeczeństwa Obornik uwien 
czone zostały: całkowitym sukcesem 
Stronnictwa Narodowego. 


Na ogólną liczbę 16 mandatów 
Stronnictwo Narodowe zdobyło 18 
mandatów, ezyli absolutną więk- 
szość. „Ozonowi* przypadły 4 man- 
daty, a socjalistom 2. 

Narodowe Oborniki tym samym 
raz jeszcze zadokumentowały, że i- 
stotnie stanowia niezdobytą twier- 
dzę narodową, Wśród „sanacji* o- 
raz PPS, którzy ponieśli sromotną 
klęskę, wynik wyborów wywołał da 
żą konsternaeje. 


OSTRÓW 

Głesowanie do Rady Miejskiej og 
było <ię przy frekwencji około 70 
pet. Wieczorem w kilku obwodach 
nastapila przerwa w głosowaniu, 
ponieważ przerwano dostawę prądu. 
Przerwa trwala ad pół do dwóch 
godzin w poszczególnych obwodach. 

Uprawnionych do głosowania 
16465, głosowało około 80 pet z tego 
nieważnych kartek oddano 2 pet. Na 
listę Stronnictwa Narodowego pa- 
dło głosów 15 739. 

„Ozon“ — głosów 10.054 i 5 man- 
datów, Stronnictwo Pracy 9515 i 
4 mandaty, PPS głosów 8562 i 3 
mandaty. 


4 i 2 Niemców. Obecnie Stwonnietwa 
Narodowe posiada absolutna wiek- 
szość w Radzie Miejskiej. 


WĄGROWIEC 

Na 16 mandatów Stronnictwe Na- 
rodowe uzyskało 7, Ozon — 6, PPS. 
— %, Stronnictwo Pracy — 1. 


ODOLANÓW 

Uprawnionych do glosowania by- 
ło 1.350, frekwencja głosujazych 64 
pet. 

Lista Stronnictwa Narodowego ay 
skała 1.393 głosy i 2 mandaty. Lista 
ür 2 Zjednoczenia Gospodarczego 5 
mandatów. Jest to liste srumaty- 
ków Stron. Narodowego. 


JAROCIN | 
Na 16 mandatów Stroanietwą Na- 

rodowe zyskało 7, Ozon — 5 ł PPS. 

sz ZE 2a 


ROGOŻNO 


Jedyna klęska. 
Ilość uprawnionych 3.226, 
walo 2.650, kart ważnych 
ważnych 36. - 
Na 16 radnych Stronnictwo Naro- 
dowe zyskało 5 mandatów, OZN — 


glose- 
2.614, nie. 


1] mandatów. Na listę nr 2 goso- 
wały różne grupki robotników, u- 
ck wolne zawody: i ZAP. 


` 


Nie czas 


Spo czywać A 


. . . , 
Zniwa nie skończone |! 


KĘPNO 
Na 16 mandatów Str. Nar. — 6. 


Ozon — 4, lista kompromisowa 6. 
Ozon stracił w porównaniu z po- 
przednimi 3 mandaty. 


MUROWANA GOŚLINA 

Uprawnionych do głosowania — 
1455, głosowało 11226, (83 pet), nie- 
ważnych 17 kartek. 

Stronnictwo Narodowe «otrzymało 
2058 gł, Ozon i ZZP — 1259. Stron. 
Narodowe 8 mandatów, Ozon i ZZP 
— 4 


SWARZĘDZ 

Na 3398 uprawnionych do głoso- 
wania, głosowało 75,5 pet, to jest 
2568 osoby. 

Wedlug nieoficjalnych zestawień, 


przypuszczalnie Stron. Narodowe 
zdobędzie 5 mandatów, Ozon — 4 
mandaty, a Stron. Pracy — 3 man- 
daty. 

INOWROCŁAW 


Po ostatecznym obliczeniu głosów 
w wyborach o Rady Miejskiej Str 
Namodowe zdobyło 14 mandatów (da 
wniej 9), PPS — 14 mandatów (da- 


wniej — 8) i Ozon — 4 mandaty (da 
wniej — 10). 
RAKONIEWICE 


Na 1.129 uprawnionych głosowało 
1.026. Lista Stron. Narodowego uzy- 
skała 8, Ozon — 8, oraz Niemey ! 
mandat. W ostatniej Radzie Miej- 
skiej zasiadało z ramienia Stronni» 
twa Narodowego 6 radnych, BBWR 


KRZYWIN 


Upoważnionych 1020,  glosowala 
9382. Swietne zwycięstwo Obozu 
Wszchpolskiego, który, zdobył 9 
mandatów na ogólną liczbę JE. Sa 
nacja tylko 8. 


LESZNO 

Na 24 mandaty Stronnictwo Na 
rodowe uzyskało 9 (dawniej mia- 
ło 7), Str. Pracy i różne organi- 
zacie zawodowe 8, Ozon z przy- 
abe 0 — 7 (miał poprzednio 
— 11.). 


WĄBRZEŻNO 

W wyborach do Rady Miejskiej 
duży sukces odniosło Stron. Naro- 
dowe zdóbywając największą ilość 
mandatów. i 

Na 16 mandatów Stron. Narodo- 
we otrzymało 7 mandatów, Ozon — 
5 mandatów (dawniej — 9 manda- 
tów), Str. Pracy — 4 mandaty. 


BYDGOSZCZ 
48 mandatów w Radzie Miejskiej 
xi'ydgoszczy podzieliły się przy. wy- 


Woiciech Goderski 


Skład skór 
Pracownia 
cholewek 


Poznań, ul. Woźna 5 - Tel.52-20 
EAE EE A WODZOWEGTORAWSYW 


uoerach wczorajszych jak następuje: 


Stron. Narodowe — 15  (datydł- 
czas — 12). 

Stronnictwo Pracy — 18. 

P. P. S. — 6. ; 

„Ozon* — 7 (dotychczas — %. 


Niemcy — 1 (dotychczas 23). 

Lista rzemieślnicza — 1. 

Frekwencja w Bydgoszczy wyns- 
siła ponad 60 pet uprawnionych. 


TORUŃ 

Według dotychczasowych oblicze* 
(brak wyników z jednege okręgi: 
Mokre) Stronnictwo Narodowe uzy- 
skalo w Toruniu 0 mandatów, ©- 
zon -— 16, Str. Pracy — 8, PPS — 6. 

Przv poprzednich wyborach sama- 
cja dostala w Toruniu więcej weaa- 
datów niż Stron. Narodowe. 


KOŻMIN 
" Uprawnionych do giosawania 
3039, głosowało 75 pet. 


Stronnictwo Narodowe. — 8, 
Ozon — 6, lista gospodarcza — 2- 
SZAMOTUŁY 


Na 16 mandatów Stron. Naatoqdo- 
we — 6, lista kompromisowa — 1%. 


KROTOSZYN 

Stron. Narodowe — 7, lista mie- 
szanaą — 10, gospodarcza — 1. 

W okregu III. 
zgłasza protest z powodu nadużyć. 


KOBYLIN 

Stron. Narodowe — 4; Ozen — 3 
mandaty; Niemey 1 mandat, lista 
mieszana 4 mandaty. , 


MOSINA 

Na 12 mandatów Stronnictwa Na- 
rodowe — 8; Ozon — 3; Gospodar- 
czy Blok — 1. 


PLESZEW x 

Na 16 mandatów do Rady Miej- 
skiej Stronnictwo Narodowe zdoby- 
ło 12 mandatów, odnosząc olbrzymi 
sukces. Ozon uzyskał tylko 4 mas- 
daty. 


J. Brotlniewicz, Poznań 


Stary Rynek 11 
Telefon 19-70 


poleca 
ESTE 


wszelkie artykuły „Centra“, przybory 
radio-elektrotechn., lampy I abażury 
na gaz i elektryczność, komplety de- 


MODOWE O OWU ACO CLAYA 


Rto. szuku 
podorku Qwinzdkowe$0 
Niech spleszy 


U KAŁAMAJSKIEGO 


HAMIMOMAYOU WO OTO OO UJ 


MOYMOGUYU 


MOZE MOE 


Stron. Narodowe I 


* 


